
li A A /A oy"W T ii^ao z a

HależylośE mi\m ooiacooa golową. | . z? ::e .uc::s :”ocv!j O ;. . .
Ne 34. Radom sko, n iedzTelFTT sierpnia 1921 r.

CENfltO HAREK. 

Rok 2.

GAZETA RADOMSKOWSKA
Tygodnik Polityczno-Społeczno-Ekonomiczny

WYCHODZI NA KAŻDĄ NIEDZIELĘ.

Cena prenumeraty: ittinsięcznie . . 40 mk.

Adr. Redakcji i Administracji: Radom sko, ul. Brzeźnicka 6. 
(dawniej ul. Kaliska 25.)

C 1 N Y  O G Ł O S Z E Ń :
Pierwsza s t ro n a  za wiersz jed n o sz p a lto w y  lub jego  miejsc* 30 mk. 
d ruga — p ią ta  25 mk., nas tępne  20 mk., za wiersz peti tow y 15 m. 
Nekrologi mk. 25 za wiersz. Drobne og łoszen ia  po 4 marki za wyraz

f ®
Bank Związków Ziemian

S p .  A k c .

O d d z i a ł  w N o w o r a d o m s k u
Centralo: WARSZAWA, Kopernika Ns 30 = = = = =

*3

zawiadamia, iż w dniu 6 sierpnia b. r. rozpoczął sw oje  czynności w lokalu b. To­
warzystwa W zajemnego Kredytu przy ul. Kaliskiej 13 i załatw ia w szelkie operacje

w zakres bankowości wchodzące.
ODDZIAŁY: Bielsk (Pod lask i) ,  C zęstoch o w a, Jęd rze jów , Konin, Lublin, P łock , Radom, W łoszczow a, Z am ość. 
AGENTURA: Opatów.

mmm

Es
ES

Wydatki i dochody Państwa Polskie­
go za rok 1920.

Od jednego  z w y b i tn y ch  ekonomistów o trzym al iśm y  po n iższy  a r ty k u ł .  Rod.

Dnia 28 lipca 1921 r. m inister 
skarbu  J. K. Steczkowski p rzedstawił 
w Sejm ie  budżet państwa. Z a p o z n a ­
nie się choć najogólniejsze z przewi­
dywanymi dochodam i i wydatkami 
jest konieczne dla każbego  obywatela 
państwa, a to z tego względu, aby 
znając stan finansowy swej Ojczyzny, 
w *edział i rozum iał jak musi praco- 
wać aby stanu  tego nie pogorszyć, 
a Przeciwnie w jego poprawie, względ­
nie utrzymaniu, współdziałać. Wiemy 
iz o zamożności własnej decyduje 
pracow itość  gospodarza i jego za ra ­
dność, to sam o, na szerszą jedynie 
skalę, s tosuje  się do gospodarstw a 
narodow ego. Z am ożność  państwa,

jej poprawa i rozkwit zależy bow iem  
od pracowitości i zaradności w szyst­
kich obywateli. Podnieść  dochodów  
państwa nie m ożna przez wzmożenie 
śruby podatkowej, byłoby to obliczenie 
na krótką m etę  dokonane, raczej cho­
dzi o podniesie  n iezam ożności ogól­
nej narodu, co odbije się niewątpliwie 
i na dochodach  skarbowych, Jak  je d ­
nak państw o może wpływać na s to ­
pień bogactw a swych obywateli ?

Daje im ono odpowiednie  w a­
runki pracy, s tw arza jej m ożność  
i popiera usiłowania w tym kierunku 
jednostek . Więcej państwo dać  nie 
m oże. My sami zaś musimy na pod ­
stawie w ten sposób  wytworzonej ro ­

zwinąć inicjatywę, podwoić własne 
wysiłki, k tóre  w dodatnich  warunkach 
niezależności gospodarczej i polity­
cznej rozwijać się mogę.

A tworząc własny dobrobyt, 
p rzez to sam o już oddam y i całości 
narodu  - państwu - sum ę  naszych 
wysiłków, a skarbowi będziem y m o ­
gli w tej czy innej formie przyjść 
z pom ocą. Nie zapom inajm y iż stan 
gospodarczy państwa niczym innym 
nie jest, jak sum ą wykrystalizowanej 
zdolności i pracy wszystkich jego 
obywateli. I tym mocniejsze będzie 
państwo im więcej będziem y mieli 
racjonalnych gospodarstw  rolnych, fa­
bryk, zakładów przemysłowych, im 
bardziej rozwinie się u nas spółdziel­
czość i im bardziej będziemy cenili 
każdy grosz przez nas zarobiony. Już  
to sam o iż wiemy jakie czekają nas
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wydatki,  jakie będz iemy musieli  po ­
nieść trudy i na co te wysiłki będą  
zużytkowane  stanowi  wielkie plus w 
całokształcie naszej  gospodarki  na ro­
dowej.

Wydatki zwyczajne państwa,  t. j. 
wydatki na utrzymanie apara tu pań ­
stwowego, armji  - t ego kręgos łupa 
narodu  -,  szkół, kolei żelaznych i t. 
p., bez których pańs two obyć się nie 
może,  wynoszą  111,042 mil jonów m a ­
rek. Dochody zaś zwyczajne,  płynące 
z podatków,  ceł, opłat  i t. d. wynoszą 
99.758 mil jonów marek.  A więc 11. 
284 miljonów więcej wydatków niż 
dochodów. I to jedynie w tym wypa­
dku jeśli podatki  będą  wpłacane  szyb­
ko i nie będzie uchylających się od 
ich wnoszenia.  Zdawałoby »ię jakoby 
najprost szym środkiem wyrównania 
tej, w wydatkach zwyczajnych,  różni­
cy, byłoby podniesienie wymiaru p o ­
datków, taryf kolejowych i t. p. j e ­
dnym s łowem obciążenie ludności  
większymi c iężarami niż dotychczas.  
Pociągnęłoby to jednak za sobą  zwię­
kszenie drożyzny i bezwątpienia wpły­
nęłoby ujemnie na wydajność pracy. 
Słusznie przeto rząd stanął  na stano-

Dwa nowe, o mało  znane  
prawa o posiadaniu ziemi.

II.
Dokośczenls.

Prawo o ochronie drobnych dzierżaw­
ców rolnych

Znane  są przepisy ogólne Kode­
ksu Cywilnego normujące stosunek 
właściciela gruntu do dzierżawcy: 
ustanie dzierżawy z upływem terminu 
w umowie pi śmiennej  przewidzianego,  
możność wypowiedzenia dzierżawy, 
terminy zwyczajowe, ustalenie wyso­
kości czynszu dzierżawnego,  według 
umowy w pieniądzach,  lub z iemiopło­
dach ! t. d.

Otóż dla pewnej kategorji  dzier ­
żaw, mianowicie dla drobnych dzia­
łek ziemi przestrzeni do 6 mórg 
Ustawy Se jmowe: z d. 3 Lipca 1919 
r. Dziennik praw JMs 57/1919 r. poz. 
345 i z d. 2 Lipca 1920 r. Dziennik 
Ustaw )£ 56 /1920 r. poz. 346 wpro­
wadzają nowe normy.

Według tych dwuch nowych 
Ustaw czynsz za dzierżawę może  być 
ustanowiony tylko w sumie  pieniężnej 
(a  nie w ziarnie np.) ,  czynsz ten nie 
może  przewyższać t rzykrotnego czyn-

wisku iż inną drogą należy pokryć 
deficyt, a ludności dać  możność  wy­
korzystania w jakna jszerszym zakresie 
tych bogactw, które Polska  posiada.  
To  też wcale pokaźną sum ę stanowi 
w budżec ie  nadzwyczajnym rubryka 
wydatków inwestycyjnych,  jak na  roz­
budowę kolei żelaznych,  roboty publi, 
czne i t. p. Wydatki nadzwyczajne,  
a więc jednorazowe wynoszą 97.918 
mil jonów marek,  dochody nadzwy­
czajne zaś 35.408 mil. Jak  widać, rząd 
postanowił  j ednorazowo wydatkować 
sumę znaczną  i n iedobór  z tego ty­
tułu powstały wynosi  62.510 miljonów 
marek.  Ogólna  przeto suma n iedoboru  
zamyka się cyfrą 73.794 miljonów- 
którą w ten czy inny sposób pokryć 
musimy. Użyteczność tych wydatków 
jest  zrozumiała,  jeśli się zważy konie­
czność  rozbudowy naszego życia go­
spo da rczego .  Je s t  to zasiew, z k tóre­
go plony zbierać będz iemy w n ieda­
lekiej przyszłości.  Jedn ak  do tego za­
siewu muszą  się przyczynić wszyscy, 
aby wszyscy w zbiorach udział  brać 
mogli.  Rozpatrzmy pokrótce poszcze­
gólne rubryki wydatków.

I tak: sprawy zagraniczne ko­

szu płaconego za takąż dz ie rżawę w 
danej  miejscowoćci  w 1914 roku, li­
cząc 1Q0 rubli - 216 marek ,  lub po- 

| dwójnej  ceny kontyngentowej  żyta w 
danym Okręgu z końcem 1919 r. w 
stosunku do 40 kilogramów żyta za 
każdą morgę  wydzierżawionego gruntu 
właścicielowi gruntu służy prawo wy­
boru pierwszej lub drugiej normy.

Właściciel  gruntu w czasie t rwa­
nia nowych ustaw, nie może  bez zgo­
dy dzierżawcy,  ani wymówić umowy 
dzierżawnej,  zawartej  na piśmie lub 
ustnie,  ani usunąć dzierżawcę  z grun­
tu, ani wytoczyć lub prowadzić spra­
wy o eksmisję dzierżawcy,  o ile dany 
grunt  pozostaje w posiadaniu dzier ­
żawcy.

Nawet  wyroki sądowe prawo­
mocne ,  nakazujące  eksmisję takich 
drobnych dz ie rżawców (do 6 mórg) 
n iewykonane  przed 3 Lipca 1919 roku 
nie podlegają wykonaniu na czas t rwa­
nia nowych ustaw.

Przepisy nowych us taw nie mają 
zastosowania,  jeśli dz ie rżawca  nie 
płaci czynszu,  dewas tu je  n ie ruc ho ­
mość,  dopuszcza  s ię względem mają t ­
ku lub właściciela tegoż czynów ka-

sztują nns 2.010 mil., dochodu dadzą  
1.787 mil. Min. Skarbu  przewiduje  
danin pańs twowych 52.109 miljonów, 
ogólny zarząd skarbowy ma przynieść 
dochodu 12,318 mil. wydatkuje zaś 
6.089 miljonów, zarząd ceł  oznaczono 
w dochodach  na 20 tys. mil. w wy­
datkach zaś na 1.110 mil. Podatki  
bezpośrednie  mają  przynieść 12.062 
mil., pożyczka przymusowa 12.000 
mil , podatki  pośrednie  4. 129 mil. 
Na  oświatę wydamy: szkolnictwo po­
czą tkowe - 7.789 mil., ś rednie 1.359 
mil. zawodowe 370  mil, wyższe 1.471 
mil. Jak  z tego widać, wcale znaczne  
sumy przeznaczone  są na rozwój 
szkolnictwa,  co bezsprzecznie  jest  j e ­
dnym z najbardziej  produktywnych 
wydatków. Dalej na odbudowę  prze­
mysłu 257 mil., na roz budowę kolei 
żelaznych 11.500 miljonów, na apr o ­
wizację robotniczą 19.899 mil.

Wydatki te umotywowane są ko­
niecznością możliwie rychłego rozwią­
zania szeregu spraw z istotą bytu 
samodzie lnego  państw związanych.

Dla wykonania przedstawionego 
budżetu,  nad k tórym toczy się o b e c ­
nie w Se jmie  dyskusja,  nie wystarczy

ranych przez Kodeks Karny, lub zgo ­
dził się sam dobrowolnie na opusz­
czenie gruntu dz ie rżawionego.

W tym wypadku jeśli kawałek 
ziemi do 6 mórg został  objęty przez 
dz ie rżawcę z mają tku opuszczonego 
przez właściciela z przyczyny wypad­
ków wojennych,  powracający  właśc i­
ciel może  usunąć dz ie rżawcę  z tego 
kawałka ziemi po zebraniu przez 
dzierżawcę plonów - jeśli właściciel  
udowodni ,  że usunięcie to jest  nie­
zbędne  dla rozwinięcia ogólnego p la ­
nu gospodarczego,  lecz musi mu dać 
inny kawałek ziemi równej wartości ,

Ustawy te są czasowe, obowią­
zywały pierwotnie do końca 1920 r o ­
ku, mocą  Ustawy 1920 r. t rwanie ich 
mocy zostało przedłużone  do sprzę­
tów 1924 roku.

Czy będą  przedłużone na da l ­
szy okres niewiadomo.  Do dzierżawy 
działek ziemi ponad sześć mórg usta­
wy te nie stosują się

T om asz  Dębski 

Radomsk,  3/VIII 1921 r
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p rzyjęcie  go i z a tw ie rd z en ie  p rzez  
ci ało  u s ta w o d a w c z e .  M u s i m y  zdo b yć  
się na  wspó lny  wysi łek aby  u t r z y m a ć  
w a r to ść  mark i  na j a k i mt ak im  po z i o ­
mie,  gdyż w p rz e c i w n y m  raz ie  p r z e ­
w idy w an e  w b u d że c i e  p a ń s tw a  su m y  
m o g ą  o k a z a ć  s ię  n ie d o s t a t e c z n e  do  
p r z e p ro w a d z e n ia  za m ie rz e ń  rzą d u  w 
ca łe j  rozc iąg łości .

Mu s i my  z d o b y ć  s ię  na  wielki  
wysi łek p racy,  p r acy  twórcz e j  w dz ie ­
dz inie  ro ln ic twa ,  p r ze m y s łu  i hand l u ,  
m u s i m y  wy tw ar za ć  j akna jwięce j ,  a s p o ­
żywa ć  j a kna jm nie j .  M us i my  o s z c z ę ­
dzać!

O to  są w sk az an ia  dla wszys tkich ,  
aby  r ó w n o w a g ę  f i nan sow ą  p ań s tw a  
u t r zy m ać .  Rz ąd  o bo w ią z an y  j e s t  n a m  
to  u ła tw iać  i jak widz imy w tym k ie ­
r u nku  p r acu je .  J e d n y m  z na j wa żn ie j ­
szych  u ła tw ień  d la  ro zw o ju  g o s p o d a r ­
cz eg o  k ra ju  są  kom un ik a c j e ,  t en dział  
też  z a jm u je  wc a le  p ok a ź n ą  rubrykę.  
Dalej  p o p ie ra n ie  p r z e m y s ł u  i n a t u r a l ­
nie  oświa ta ,  bez k tórej  o j a k i m ko l ­
wiek rożwoju  pa ńs tw a  m o w y  być nie 
może .

Aby u ła twiać  n a m  o s z c z ę d n o ś ć ,  
r ząd u two rzy ł  P o c z t o w ą  Kasę  O szc zę -

Z  powodu zawodów 
wojskowych z  dn. 7. 8- 21.

Od jsdnsgo z organizatorów „igrzysk 
żołnierskich* i gorącego propagatora f izy­
cznego wychowania polskiej młodzieży 

  porucznika G.
Wś ró d  na jak tu a ln ie j sz ych  za d ań  

o d r a d z a j ą c e g o  s ię  nas ze go  s p o ł e c z e ń ­
s t w a  - na  cz o ło  w ysu w a  się  kwes t j a  
r e f o rm y  w y ch o w an ia  f i zycznego  m ł o ­
dzieży.

Nie  bez z a d o w o le n i a  też  p o d ­
kreś l i ć  wypada ,  iż sp o ł e c z e ń s t w o  d o ­
n io s ł o ść  jej po ję ło  o d r a z u  i, nie t r a ­
c ą c  z oc z u  g łówne j jwytyczne j ,  w szczę ło  
p rac ę  w wielu n a ra z  k ie ru n ka ch .

T a k  więc  ideę  w y c h o w a n i a  f izy ­
c z n e g o  po d ję ła  w sze lk iego  typu s z k o ­
ła, poczyna  wc ie lać  ją w czyn,  c o r a z  to 
l iczniejszy h a r c e r z  i sokó ł ,  gwol i  s p o ­
t ęg ow an ia  rozw oju  f i zyc zne go  p o w ­
sta j ą  c o r a z  to l iczniej  ws ze lk i eg o  r o ­
dz a ju  z r z e sz e n ia  s p o r to w e ,  jak d r u ż y ­
ny piłki nożne j ,  k luby l ekko - a t l e t y c z ­
ne,  tow arz ys t wa  wiośla rsk ie ,  k luby 4ii-  
p iczne  i ko la rskie  i t. p.

Atol i  punk t  c i ężkości  w y c h o w a ­
nia i o d r o d z e n ia  f i zycznego  n a j s z e r ­
szych w ars tw  n a r od o w ej  mł odz ie ży  s p a -

dnośc i ,  k tóre j  z a d a n i e m  jest  nie ty lko 
p o m o c  przy p r z e c h o w y w a n iu  p i en ię ­
dzy,  a l e  i r eg u io w an ie  o b r o tu  g o tó w ­
koweg o  kraju.

W swoje j  m o w ie  p. min i s t e r  
S k a r b u  s twie rdz i ł ,  iż w ins ty tuc jach  
ban ko w yc h ,  w Pol skiej  Kra jowej  Ka­
s ie  Po ży cz ko w ej  i P o c z t o w e j  Kasie  
O s z c z ę d n o ś c i  zn a jd u je  s ię  wkład ów  
26  mi l j a rd ów  m a re k .  J e s t  to n iewie le  
i św ia dcz y  o m a ł y m  z r o z um ie n i u  
w śr ód  s p o ł e c z e ń s t w a  w ł as ne g o  i n te r e ­
su  i i n t e r es u  p a ńs tw a ,  k t ó r e  w s p r a ­
wac h  g o s p o d a rc z y c h  p rawie  za w sze  
idą w pa rze.  T ak  czy inacze j  pokryć  
def icyt  mus i my;  jeśl i  d o pu śc im y,  aby 
def icyt  t en  pokryty był  no wy mi  e m i ­
s j ami  b an k n o t ó w ,  sa m i  na tym s t r a ­
cimy,  - gdyż n as z  osob i s ty  m a ją t e k  
zm n ie j s zy  s ię  znacz n ie .  J e ś l i  m a m y  
g o t ów kę ,  loku jmy ją a lbo  w 
p r ze ds i ęb i o r s tw ie  p r zy my s ł ow ym  lub 
h a n d l o w y m ,  a lbo  w p ap ie rac h  pub l i ­
cznych ,  lub w P o c z t e w e j  Kasie  O s z ­
cz ędnoś c i .  J e d y n ie  wtedy ,  gdy n a ­
uc z ym y  się  o b c h o d z ić  z p ien iądzmi ,  
m o ż e m y  zdo b yć  oso b i s ty  dob ro b y t ,  a 
p r ze to  i p o t ę g ę  f i nan sow ą  pań s t w a  
wspó ł tworzyć :

W a r sz a w a .  —  L. D.

da,  s i łą r zeczy,  na na sz ą  a r m j ę ,  in s t y ­
tu c ję  p a r  e xc e l l e nc e  i do ce lu  p o w y ż­
szeg o  p o w o ła n ą .  Czy - o ile z r o z u m i a ­
ła o n a  to za d an ie  i jak d a l ek o  p o s u ­
nę ła  s ię  w p racy?

Z r o z u m ia ła  i wys i ł ek już p o d j ę ­
ła! W kró tk im o k r a s i e  po ko jo w ej  p r a ­
cy po wo ła ła  do  życia Of ice r ską  S z k o ­
łę G im n a s t y c zn ą  (w Po zn an iu ) ,  o raz  
e t a to w e  „ k o m p o n je  w yc h ó w  - f izycz­
nego  “ przy  D O  G e n a c h ’ usta l i ł a  o- 
bo w ią z u ją c e  ins t ruk c j e  i r egulaminy ,  
w p ro w a dz i ł a  do  za jęć  l in jowych o b o ­
w iąz kow e  godz iny  g imnastyk i  i spor tu ,  
a d a l sze  e t ap y  są już  w d r odze .

Z n a m i e n n y m  zaś  j e s t  k ie runek  
tych wysi łków.  Idąc c z ę ś c io w o  za  w z o ­
rami  f r ancusk imi ,  od r zuc i ł a  a r m j a  w 
w y ch ow an iu  f i zycznym wszys tko  to,  co 
ok az a ł o  s ię  d o k t r y n e r s t w e m  i nie  w y ­
t r zy m ał o  egz am in u  życ iowego  lat o-  
s t a tn ich .  Niez a l eżn ość  n iek tó rych  typów 
d o ty c h c z a s o w e j  gimnastyk i ,  posz ła  n a ­
to m i a s t  w k ie runku  s p o tę g o w a n ia  w 
j e d n o s t c e  takich  za le t ,  k t ó r eby  dały  jej  
m a x i m u m  s z an s  na o p a n o w a n i e  k aż ­
dej ,  n a t u ra lne j ,  jak i wy tw or zo n e j  
s z tu c z n ie  sytuacj i ,  to znacz y  w k ie ­
runk u  w yro b i en i a  siły, sp raw no śc i ,

Polityka i Dyplomacja.
S p r a w a  G. Ś lą s k a  n ie  zo s ta ł a  

o s t a t e c z n i e  r os t r zyg n ię ta  p rzez  R a d ę  
N a jw yż szą ,  po p a r u  dn ia ch  d e b a ty  p o ­
s t a n o w i o n o  p r z e k a z a ć  wyrok  o Ś ląsku  
znó w Lidze N a r o d ó w .  R z ą d  polski  w y ­
s to s o w a ł  do  p ań s tw  [za in t e resowanych ,  
en e r g i cz n ą  no tę ,  w które j  międz y  in- 
ne m i  zw r ac a  uw ag ę  na m o ż l iw o ść  n o ­
wych  n ie p o ko jó w .  N o ta  ko ńc zy  s i ę  
uwagą ,  że  sy t u a c j a  t aka  wyw ołu je  r o ­
s n ą ce  n ap r ę że n i e  lud no śc i  na  G.  Ś l ą ­
sku.  Ze  w zg l ęd u  na to  Rz ąd  polski  
ś w i a d o m  o b o w ią z k ó w  i swej  o d p o w i e ­
dz i a lnośc i  z d e c y d o w a ł  zwróc ić  uwag ę  
na wielkje  szkogy  i p o w a ż n e  n a s t ę ­
ps twa  wy nik a j ąc e  z os t a tn ie j  dećyzj i  
Ra d y  na jwyższe j .

P rz ew id u je  się,  że  R a d a  Ligi n a ­
r o d ó w  m o ż e  być  zw oł a na  n a  dz i eń  20 
s i e rpn ia  i że  ki lka dni  n a r a d  w y s t a r ­
czy d la  u s t a l en ia  linji g ran icy  na G. 
Ś ląsku .

W o s t a t n i m  dn iu  sw eg o  p o b y t u  
p. Kor fan ty  wyraz i ł  p r ze d s t aw ic ie lo m  
prasy w d z i ę cz no ść ,  d la  F rac j i  za jej  
o b r o n ę  p raw  Pol sk i .  Z az naczy ł ,  że

sp o s t rz eg a w c zo śc i ,  o d p o r n o ś c i  na n ie ­
wygody,  sa m od z i e l no śc i  i odwagi  - cech  
n i e z b ę d n y c h  d la  żo ł n ie rza  w w a r u n ­
kach  o tw a r te g o  t e re nu  i na  wojnie .  
A rm ja  n as za  p rzyzna ła  p r aw o  o b y w a ­
te lsk ie  w o ln e m u  spor tow i  i lekkiej  
a t le tyce ,  czyn ią c  tym s a m y m  wielki  
n a w r ó t  ku z a s a d o m  w y c h o w a n i a  s t a -  
rogreck iego  - posz ła  to ram i  Olimpiad!

J e d n y m  z tych p ie rwszych  k r o ­
ków,  k tó re po zwa la j ą  na z o r j e n t o w a -  
nie s ię  we  własn ych  s i ł ach,  w y p r ó b o ­
wan i e  ich i pol iczenie ,  były n a k a z a n e  
we wszys tk ich g a r n iz on ac h  Rzpl i t ej  na 
dzień  6. VIII b. r. za w od y  wojskowe ,  
o b e j m u j ą c e  p o d s t a w o w e  działy  z m o ­
dyf ikowane j  d o  p o t r ze b  a rmj i  lekkiej  
at le tyki  i spor tu ,  a d o k o n a n e  w j e d ­
nakow yc h ,  p rze wi dz i an ych  p r zez  in­
s t ru kc j ę  w a r u n k a c h .

R o z e g r a n e  w myśl  p o w y ż s z e g o  
p o m ię d z y  II b a o n e m  26  pu łku  p iech.  
a za łogą  p -gu  pane.  .M śc i c ie l "  w d n .  
7 b. m.  za w o d y  w o js k o w e  da ły w y n i ­
ki nas tę p u j ąc e :

1) B ieg  p ł a sk i  —  100 m. : 
Druż yna  26 p. p. o s i ą gn ę ł a  m e t ę  w 

c iągu 14 sek.
D ru ż yn a  p p. „Mśc ic ie l "  os i ą g n ę ł a  m e -
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Polacy nie zapomnij narodow i francus­
kiem u jego szlachetnej pomocy. K o ­
m isja reewakuacyjsa i specjalna przy­
były do M oskwy 14 b. m. Na grani­
cy delegat sow ietów  zarządał podda­
nia pocitjgu rew iz ji, ustąp ił jednak 
wobec kategorycznego sprzeciwu ze 
strony prezesa obu delegacji p. O l­
szewskiego. Poseł F ilipow icz  po raz 
trzeci in terw en jow ać będzie w sprawie 
pomieszczenia obu kom is ji liczących 
90 osób dla którycg sowiety wyzna­
czyły dom ek o 20 pokojach.

P ow ró t repatrantów  odbywa się 
nader pow oln ie . T rzeci eszelon, k tó ry  
niedawno odjecheł do Po lsk i m ia ł 
odejść w czerwcu. L ipcowe eszelony 
jeszcze nie sform owane.

Dziś p rzyjecha ł do Warszawy 
i ob ją ł urzędowanie nowy poseł n ie­
m iecki p. Sshoen.

W pierwsza rocznie; Judu nad 
Wisłą."

Społeczeństwu radom skowskie- 
mu brakło  in ic ja tyw y do urządzenia 
uroczystej rocznicy, jednego z najw ię­
kszych w h is to r ji naszej zwycięstw 
nad bolszew ikam i rosyjskim i, do ucz­

tę w ciągu 14‘/< sek.
2) Bieg rozstawny —  1600 m.

(4  mety po 400 m .) : 
Osiągnięto krańcową metę: druż. 26 

p p. po 5m. 32 sek. 
druż. p. p. .M śc ic ie l po 5 m. 12 sek.

3) Bieg Szturmowy 400 m. 
W arunki biegu: na bieżni 8 przeszkód: 
kamienie w rzece, barjera 60 cm., ba- 
rje ra  1 m. 20 cm., parkan 21/ J m., 
k ładki przez wodę, 12 rzędów zagród 
drucianych, rów  szer. 2 m , rowy łą ­
cznikowe. Ludzie w pełnym  obciążeniu 
szturm owym . W yniki:
Drużyna 26 p. p. osiągnęła metę po 
2 m. 55 sek., druż. p.p. .M ś c ic ie l*  o- 
siągnęła metę po 2 m. 35 sek.

4) Skok w dal.
Druż. 26. p. p. osiągnęła 4 m. 47 cm. 
druż. p. p. .M ś c ic ie l"  osiągnęła 

4 m. 19 cm.
5) Skok wzwyż:

Druż. 26 p. p. osiągnęła 1 m. 30 cm. 
drużyna p. p. „M śc ic ie l osiągnęła 

1 m. 30 cm.
6) Rzut kulą — waga 9 klg 

Druż. 26 p. p. nie osiągnęła przepi-

czenia .C udu  nad W is łą ", choć to 
dopiero rok temu, jak drże liśm y przed 
tym  strasznym, a okru tnym  dla m ło ­
dego Państwa Polskiego, najniebezpie- 
czn 'e jszym  wrogiem . W zią ł to na swo­
je ram iona Harcerz w Radomsku, 
urządzając równocześnie z lo t drużyn 
okolicznych przez dwa ubiegłe święta.

Już w sobotę rozpięto na placu 
ko ło  cerkw i nam ioty; m łodzież przy­
gotowywała się do godnego siebie 
wystąpienia.

Jakoż w pierwszy dzień zlo tu  
odbyło się wczas rano nabożeństwo 
w koście le parafia lnym , po którem  
nastąpiła defilada i pow ró t na plac 
zb ió rk i; tu raport i rozkaz. Po po łu ­
dniu wycieczka za m iasto i ćw iczenia 
polowe; w ieczorem  rozpalono w obozie 
ogniska, przy któ rych  gotowano s tra ­
wę dla uczestników zlotu. Życie  obo­
zowe zam arło późną nocą - harcerze 
pok ład li się na spoczynek pod nam io­
tam i, w zdłuż l in ji obozu rozstaw iono 
straże wartownicze. W ogóle dzień 
pierwszy był poświęcony uroczystoś­
ciom  wewnątrz organizacji harcerskiej, 
w przeciw ieństw ie do dnia drugiego, 
w k tó rym  harcerstwo nasze zaprosiło  
do w spółudzia łu szerokie sfery p u b li­
czności, instytucje  i organizacje.

sanej odległości -  7 m. 
Drużyna p. p. „M ś c ic ie l"  osiągnęła 

7 m 23 cm,
We wszystkich pom ienionych w y­

padkach zawodnicy osiągnęli, lub prze­
wyższyli (n ie raz bardzo znacznie) wa­
runki, stawiane w ins trukc ji.

Po zawodach lekko-a tle tycznych 
odbył się match p iłk i nożnej, pom ię­
dzy składaną drużyną m iejscowego 
garnizonu a drużyną cyw ilną, przyby­
łą na ten cel z Sosnowca.

N ie bacząc na doskonały trening 
i n iezwykłe zgranie współzawodników  
z Sosnowca, wynik gry wypadł 1: 1. 
przyczym naszą bramkę zdobyto z 
karnego rzutu ...

A w ięc żo łn ierz garnizonu ra- 
dom skowskiego w yw iązał się z egza­
m inu sprawności fizycznej zwycięsko! 
Z łoży ły  się na to zarówno zrozum ie ­
nie sprawy przez spółuczestn ików  i-  
grzysk, jak in ic ja tyw a, energja i pie­
tyzm  organizatora i g łównego k ie row ­
nika O lim p iady, p. M ajora Endel-R a- 
gisa, d - cy II baonu 26 p. p. Zgod­
nie z rozkazem DOG. zwycięzcy w za-

O godzinie 10 rano odpraw ił 
ks O le jn ik  nabożeństwo, w którem  
uczestniczyli harcerze, harcerki, Straż 
Ogniowa O chotnicza, kompanja w o j­
ska, delegacje urzędów, ins ty tuc ji 
i organizacji, tudzież liczna pub licz­
ność.

W czasie nabożeństwa przygry­
wała orkiestra  p o lic ji państwowej. Po 
w yjściu z kościo ła ustaw iono pochód, 
k tó ry o tw iera ła  muzyka p o lic ji, za nią 
ustaw iły  się organizacje harcerskie 
męskie i żeńskie, kom panja wojska, 
dowództwo naszego miasta, zarząd 
i sztab Straży pożarnej, dalej Straż 
Ogniowa Ochotnicza pod dowódz 
twem  zastępcy komendanta p. J. Ł ę ­
skiego i w reszcie tłum y publiczności. 
Do uszykowanych w ten sposób 
urzędn ików  przem ów ił dyr. N iem iec, 
m alując straszne niebezpieczeństwo, 
jakie  g roz iło  m łodem u organ izm ow i 
państwowemu Polski w roku zeszłym, 
podkreślając znaczenie ideowe zw y­
cięstwa pod Warszawą w dniu 15 s ie r­
pnia 1920 roku, odniesionego dzięki 
w ys iłkow i duchowem u i m aterja lnem u 
całego zjednoczonego narodu. Mówca 
oddał cześć Harcerstwu polskiem u, 
które na rozkaz Naczelnego Harcerza 
Generała H allera  pospieszyło ochotnie

wodach w yjecha li do P io trkow a, by 
stanąć do zawodów okręgowych. M i­
strzow ie w igrzyskach okręgowych 
mają być skierowani na główną O lim ­
piadę, wyznaczoną na połowę w rześ­
nia w sto licy. Obaczymy, co nam da­
dzą w ostatecznym  w yniku  zawody 
najsprawniejszej m łodzieży w ojskow ej.

A więc w okó ł myślą i pracują! 
Teraz czas na C iebie, C yw ilny  Rado- 
m iaku. A raźno, bo tam ci czekać nie 
będą, i pozostaniesz w tyle .

Trudności?! Czy te is tn ie ją  dla 
m łodzieży? Trochę zrozum ienia, chęci, 
uporu a dobre j w o li! O tw orem  stoi 
harcerz, n iew cie lona perspektywa So­
koła, drużyn lekko-atle tycznych. No, 
już, napewno starczy środków  na zor­
ganizowanie zawodów p iłk i nożnej i 
gier sportowych!

Do pracy nad sobą i gw o li do­
bra ogólnego, M łodzi!
^  Starszej generacji najazd wszel­

k i szlachetny w ysiłek u trudn ia ł, lub 
zgoła n iw eczył, —  Wam w W olnej 
Polsce w arunki sprzyjać będą!

J C .
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w szereg i  w a l cz ąc y ch  b o h a t e r ó w ,  n i o ­
s ą c  w o f i erze  Ojczy źn i e  sw o je  bu jn e  
zd r o w ie  i m ł o d e  życie.  Z R a d o m s k a  
wyszło  mł odz ie ży  ha rc e r s k ie j  b a r d z o  
wiele;  cz ęś ć  po leg ła  b o h a t e r s k ą  
ś m ie r c i ą ,  c z ęś ć  z n a c z n a  wróc i ł a  o k r y ­
ta,  r a n a m i  i n a j wy żs ze mi  o d z n a c z e ­
n iam i  w ojs k ow em i ,  cz ęś ć  j ęczy j e ­
sz cz e  w niewol i  bol szewickiej .  D um ni  
być m o ż e m y  - c i ągną ł  dyr .  N ie m ie c  - 
z t ego po k o le n ia ,  k t ó r e  j ak w  roku 
ze sz ły m  u mi a ł o  ob r on ić  P o l sk ę  w 
ka t as t ro f a ln e j  dz ie jowej  chwil i ,  tak w 
p rzysz łośc i  po traf i  o b y w at e l s k ą  p r ac ą  
za p ew n ić  rozwój  i św ie tną  p rzysz łość  
nasze j  ko ch a n e j  Ojczyźnie .  W końc u  
wzn iós ł  m ó w c a  okrzyk  n a  cz eś ć  H a r ­
ce r s t w a  P o l s k ie g o  i Armji  Pol skiej ,  
k tóry z g r o m a d z e n i  z z a p a ł e m  p o w t ó ­
rzyli  a m uz yk a  za gra ła  h y m n  na r od o w y .

P o c h ó d ,  p r ze sz e d ł s zy  ul icą K a ­
liską,  P o w i a to w ą  i P io t r k o w s k ą  wróci ł  
do  Rynk u  i tu s ię  rozwiązał .

P o  po ł udn iu  o godz .  3 r o z p o ­
częły  s ię  popi sy  h a r c e r sk ie  na  p lacu  
przy ce rkwi  w o b e c  l icznie z g r o m a ­
dzone j  publ icznośc i ,  k tó ra  za ję ł a  m ie j ­
s c a  wzd łuż  s ta re j  cerkwi .  Żyw e  z a d o ­
w o le n ie  i r ze czywis te  oklask i  zb ie ra ła  
m łó d ź  h a r c e r sk a  za szybk ie  w y b u d o ­
wan i e  m os t u  z l a sek i p r ze j śc ie  p r zez  
n iego  j e d n e g o  p lu t onu  h a r c e r sk ie g o ,  
za  p r z e p r o w a d z e n i e  z r ę cz n i e  r a t o w n i ­
c twa  ( z ł a m a n i e  nogi i u ton ięc ie ) ,  
za biegi ,  sygna l i zację ,  mu sz t r ę ,  m a ­
lownicze s t a wian i e  p i r amid,  w res zc ie  
za  zb u d o w a n ie  m o s t u  h ima la j sk iego  
( l in ow eg o )  i p r ze pr a w ie n i e  p rze z  n i e ­
go ha rcerzy .

Wszys tko  od by ło  s i ę  sp raw nie  
i z tern t e m p a r a m e n t e m  życ iowem,  
j aki  d a j e  m ł o d o ś ć  i św ie tn a  o r g a n i z a ­
cja h a r c e r sk a  w R a d o m s k u .  A n a m  
s ta r s zym ,  aż se r c a  z r adośc i  rosły,  
pa t rz ą c  na t ę  młódź ,  tak bo ha te r s ką ,  
pa t r j o ty cz ną  i dzielną .

Z pobito poslo Sbolshiego, 
b. premiera, w Radomsku.
W ubieg łą  n iedz ie lę  gośc i ło  n as ze  

mia s to  w ybi tnego  m ęż a .  P rz y b y ł  m i a ­
nowic ie  były p r ez es  min i s t r ów  po l ­
skich,  do  n i e d aw n a  min i s t e r  sp ra w  
w ew n ę t rz n y ch  p. L eop o l d  Skulski ,  
o b e c n y  p rez es  p o w aż n eg o  s t ro nn ic tw a  
w Kraju:  N a r o d o w e g o  Z je d n o cz e n ia  
Lu dow ego ,  w ce lu  o dby c i a  konfe renc j i

po l i tyczne j  i z a p o zn a n ia  s ię  z p r a ­
cami  t egoż s t ro n n ic tw a  w n a s z y m  p o ­
wiecie.  P o  krótkiej  konfe renc j i  z p rzy­
w ó d c a m i  i dz i a ł a cz ami  mie j sc ow ymi  
p rzy ją ł  d ep u t ac je ,  k tó r e  zwróc i ły  się 
do  n iego z w aż ny mi  n a d e r  p o s t u l a t a ­
mi,  p o c z e m  o godzin ie  2 pop.  wyg ło ­
sił do  l icznie z e b r a n y c h  w s a la c h  R e ­
su r sy p rzeds tawic ie l i  w łoś c i ańs tw a ,  
m ie sz cz a ń s t w a  i inte l igencj i  w y c z e r p u ­
jący  r e f e r a t  o  sytuac j i  po l i tycznej ,  w 
k tó ry m poru szy ł  na jwa żn i e j s ze  z a g a d ­
n ien ia  poli tyki  zagran iczne j  i w ew n ą t rz  
kraju.  Cz łowiek ,  co s a m  k ie rował  n a ­
wą p ań s tw a  j ako p r em je r ,  co  później  
j ako cz łonek  R a d y  mi n i s t rów we 
wszys tk ich p ra c a c h  r z ą d u  b r a ł  czynny  
udział ,  p i a s tu jąc  j e d en  z n a j w a ż n i e j ­
szych  r e s o r tó w  min i s t e r j a lny ch ,  co na  
wszys tkie  po cz y na n i a  r zą du  po lskiego  
z b liska  pat rzył ,  m ó gł  s ię  dziel i ć ze  
s łu c h a c z a m i  w ra że n ia m i  i w i a d o m o ś ­
ciami  z p ie rw sz eg o  ź ró d ł a  p o c h o d z ą -  
cemi .  Nic  też  dz iwnego,  że  w yw od ów  
p. Sk u l sk iego  s łu c h a n o  z z a p a r t e m  
o d d e c h e m  i ży w em  zac iek awi en i em ,  
że  n i e j e d n e m u  ze  s łu ch ac zy  ro z j a śn io ­
na  zos ta ł a  n i e j e d n a  kw es t j a  do tą d  dla 
niego n ie zby t  j a sn a  a tud z ież  takie,  
czy inne  s t a n ow isk o  r zą d u  i S e j m u  w 
po sz cze gó ln y ch  s p r a w a c h  p a ń s t w o ­
wych.

W s po só b  rzeczo wy  o m ó w i ł  p. 
Skulski  pol i tykę zag ran ic zną  w p ie r ­
ws zy m  rzędz ie ,  o b e c n y  s t an  sp raw y  
górnoś ląs k ie j  i na dz ie je  polskie o d n o ­
śn ie  do  podz i a łu  okręg u  p r z e m y s ł o w e ­
go,  n ie b ez p ie c ze ń s t w o  odw lek an ia  r o z ­
s t r zygn ięcia ,  dale j  s p r a w ę  wi leńską,  
k tórą  e n t e n ta  c h c e  t r a k t ow a ć  ł ączn ie  
z G ó r n y m  Ś lą sk i em  i wreszc ie  sp r aw ę  
Gal i cj i  w sc h o d n i e j ,  co  do  k tórej  w y ­
razi ł  m ó w c a  s i lne  p rze kon an i e ,  że  
mus i  p o zo s ta ć  p rzy  Po l sce ,  a j edyn ie  
Czes i  sz ac h u ją  nią P o l s k ę  dla  u z y s ­
kania  innych  po l i tycznych ce lów.  S t o ­
sunek  poszcz egó lny ch  pańs tw e u r o p e j ­
skich  do  Rzec zyp osp o l i t e j  Polskie j ,  
w z a j e m n a  po m ię d zy  t emi p a ń s tw am i  
rywal izac ja  o z na cz en i e  w kon ce rc i e  
e u r op e j s k im  wypełni ły  po w aż n ą  część 
p r z e m ó w ie n ia  tak w yt raw n eg o  pol i tyka.

M ó w ca  p r z e sz e d ł  na s tę p n i e  do  
do  sp ra w  w ew n ę t rz n y ch  i tu w p ie r ­
w sz y m  r zę dz i e  m u s i a ł  o m ó w ić  szerze j  
s t an  ek on o m ic z n y  kraju.  Kwes t j a  
s tab i l i zac j i  waluty,  sp raw y  p o d a t ­
kowe,  o d p ow ie d n i  a p a r a t  a d m i n i s t r a ­
cyjny pa ń s t w a ,  kwes t j a  z m n ie j sz e n ia

u rz ę dn ik ó w  pa ńs tw ow yc h ,  a z a r a z e m  
zna cz n ie  l epsze  ich up osa rze n ie ,  r e ­
fo rm a  ro lna ,  i i nne  wchod z i ły  w z a ­
k res  tych p ie rw sz o rz ęd ny c h ,  p o d s t a ­
wowy ch  za gad n i eń  p ańs tw ow yc h ,  k t ó ­
rym były p r e m j e r  poświęc i ł  d łużs zy  
czas .

W k o ń c o w y m  w yw od z ie  o m ó w i ł  
p. S ku l sk i  układ  s t os u n kó w  w S e j m ie ,  
ko n i e cz n o ść  u tw or ze n ia  tak zw a ne g o  
rządu  ce n t r o w eg o ,  op a r t e g o  na  cz te re ch  
wielkich s t ro n n i c t w ach :  . P i a s t a * -  „ N a ­
ro d o w e g o  Z je d n o c z e n ia  L ud o w eg o* ,  
„ Z j e d n o c z e n i a  m i e sz cz a ńs k ie g o " ,  „K lu ­
bu  K ons ty tucy jne j  P r a c y " ,  w res zc i e  
os t a tn i e  wypadk i  w „ Z j e d n o c z e n i u "  
i wyjśc iu z n iego ma łe j  grupki  p o ­
s łów.

Re fe r a t  t r w a j ą cy  oko ło  d w ó ch  
godzin  n a g r o d z o n o  hu cz ny m i  o k la sk a ­
mi,  p o c z e m  p r z e w o d n i c z ą c y  z e b r a n ia  
ks.  p r o b o s z c z  J a n k o w s k i  z Brzeźn icy  
o tw or zy ł  dyskus ję .  In te rpe lowal i  w 
r o zm ai ty ch  s p r aw ac h  p. Sku l sk iego  
po sz cz eg ó ln i  m ów cy ,  mi ęd zy  innymi:  
ks.  dziekan  Pog orz e l s k i  z P a ję c z n a  
i p. S im a  w s p r aw ac h  p od a t kow yc h ,  
p. Marcze ws k i  w sp raw ie  u r u c h o m i e ­
nia f ab ryk i w zm o ż en i a  p rodukc j i  k r a ­
jowej ,  p.  S zw ed ow sk i  J a n  w s p r a w a c h  
poli tyki  zagran ic zne j ,  i zby t  wielkiej  
i lości  ź l e  w y n a g r o d z o n y c h  u rzę dn i ków ,  
dyr.  N ie m ie c  w sp raw ie  r oz w ią zan ia  
S e j m u  i p rac ,  k tó r e  S e j m  mus i  z a ­
ł a tw ić  p r zed  r oz w ią za n i em ,  p. L ipiń­
ski w sp r aw ie  U s ta wy  o o c h r o n ie  lo ­
k a t o r ó w  i t. d.

Na  in te rp e la c je  o d pow ied z i a ł  
p. Sku l sk i  w s p o s ó b  w ycz erp u ją cy .  
Z e b r a n i e  to za m k n ię to .  W chwilę  
później  odby ły  s ię  po uf ne  o b r a d y  d e ­
lega tów Kół  p r o w in c j on a ln y ch  N a r o ­
d o w e g o  Z je d n o c z e n ia  Lu do w eg o  i P o ­
wia towe go  Ko mi te tu  N. Z, L., w k tó ­
rych równi eż  uczes tn i cz y ł  p. Skulski .

W i e c z o r e m  wyda ło  g r ono  p rzy­
jaciół  po l i tycznych  i wyb i tnych  d z i a ł a ­
czy w mi eś c i e  i pow iec ie  na  cz eś ć  
sz an o w n eg o  gośc ia  w iec ze rzę  k tó ra  
w śr ód  pogaw ęd k i  p rze c ią gnę ła  s ię  do  
późna .  B e z p o ś r e d n io  w yje ch a ł  p. 
Skul ski  do  C z ę s t o c h o w y .

HllPCSł h an,t lo w e  ro c z n e  żeńskie ,  ro c z n e  i 
Duluu  p o t  r o c z n e  m ie sz an e  P ro f .  S e k n ło -  
w icza ,  o r a z  k u r s a  S t e n o g r a f j j ,  p i s a n ie  n a  
m a s z y n a c h .  S t e n o g r a f j a  z a m ie j s c o w y m  
lis to w n ie .  W a r s z a w a ,  Ż u ra w ia  42 .
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Z Koła, Ziemi Kaliskiej.

(koresp. własna)
Nad tą sam ą  rzeką, która prze­

pływa przez powiat Radomskowski, le­
ży m iasto  Koło. Warta jest  tu bardzo 
kapryśna i wciąż ma nowe zachcianki, 
objawiające się pod postacią  zmiany 
koryta. Doszło nawet do tego, że  wła­
ściwe koryto la tem  było prawie suche 
i zam ias t odciągania od miasta róż­
nych nieczystości, wydawało n ieznoś­
ną woń, co wpływało ujemnie na z d ro ­
w otność  miasta. Magistrat postanowił 
wprowadzić W artę  na właściwą drogę, 
ale nie udało  się to odrazu i kilka lat 
t rzeba było z nią wojować. Dopiero w 
tym roku za pom ocą potężnego nasy ­
pu, wzmocnionego palami, ujęto w kar­
by grymaśnicę, która, choć  się na nią 
narzeka, jest ozdobą miasta. Zanim 
W arta dopłynie do Koła dzieli się na 
dwie rzeki, k tóre  biorą  w swój ch ło­
dzący uścisk właściwe m iasto , leżące 
w ten sposób na wyspie, na lądzie zaś 
są  przedm ieścia. Za m iastem  wody 
znowu się łączą i płyną już zgodnie 
w s tronę  Konina. Jes ien ią  i wiosną, a 
niekiedy i la tem , W arta pokazuje, co 
m oże zdziałać i zalewa ogrom ne o b ­
szary, do czego m ieszkańcy tutejsi są 
już zupełnie przyzwyczajeni.

Koło ze względu na swe po łoże­
nie miało w dawnej Po lsce  wybitne 
stanowisko, a znane  było przedewszyst- 
kiem z tego, że tu zbierały się jene- 
ralne sejmiki wielkopolskie. O daw ­
nej świetności mówią nam  jeszcze dziś 
ruiny zamku z im ponującą  basz tą .  Pod 
względem historycznym opisał Koło w 
specjalnej książce dawny przełożony 
tutejszej szkoły p. Witanowski.

Przy jeżdżającem u do Koła rzuca ­
ją się w oczy dwa obok siebie poło­
żone piękne kościoły: parafjalny i kla­
sztorny. Kościół parafjalny w stylu 
gotyckim przenosi nas myślą do wie­
ku XIV, bo tam  są jego początki, a 
barokówy kościół k lasztorny w o b ec ­
nym swym kształcie był zbudow any 
w wieku XVIII; obydwa zasługują na 
szczególną uwagę podróżujących. B a r ­
dzo sym patyczne wrażenie  na widzu 
czyni m agistra t  z potężną basztą, wy­
budowany na środku forem nego rynku.

W świecie handlow o-przem ysło-  
wym znane było Koło już dawno przed

wojną z polskich placówek; fabryki 
naczyń fajansowych, fabryki i od lew ­
ni maszyn i browar. Handel jes t  p rze­
ważnie w rękach  żydowskich, choć w 
ostatnich czasach  powstały także sk le ­
py polskie, z których najważniejszymi 
są: Syndykat Rolniczy, C en tra la  H an ­
dlowa (sejmikowa) Polska Spółka H a n ­
dlowa (chłopska). Mniejwięcej przed 
trzem a laty powstał w całym powiecie 
ruch pod wzgłędem handlow ym  i p o ­
częto na gwałt zakładać kooperatywy, 
lecz okazuje się, że był to słomiany 
ogień, że brak nam  fachowych ludzi, 
gdyż obecnie  nastały czasy śpiączki, a 
nawet upadku.

Nasze ciche miasto sta ło się je ­
szcze cichszem , a wpłynęło na to roz­
porządzenie  o zamykaniu sklepów. V  
innych m iastach  urządzono po sk le ­
pach przerwy obiadowe od g. 1 do 3 
po południu, co bardzo  utrudnia  przy­
jezdnym czynić zakupy. Sklepy są o- 
tw arte  przeważnie  do godz. 5, a te, 
k tóre  urządzają  przerwy obiadow e do 
godz. 7, po tem  zaś stoją o tw orem  tyl­
ko knajpy. Policja ścisłe przestrzega 
tego porządku i w każdej chwili go­
towa jes t  zrobić protokuł o przed łu ­
żenie godzin pracy. R eform a o godzi­
nach handlowych ośm iesza nas przed 

światem , popiera  lenistwo i prowadzi 
do nędzy. N ajbiedniejsza w świecie, 
z najniższą walutą (oprócz  R o s j i ) - P o l ­
ska najściślej przestrzega, aby nie 
pracow ano za dużo, boi się wzbogacić, 
innym kra jom  zostawia znój, a sobie 
zabezpiecza odpoczynek! Takiemi re ­
fo rm am i niedaleko zajdziemy!

P odróż  cio Koła jest  dość  trudną, 
gdyż wszędzie daleko do kolei. Za o- 
kupacji  niemieckiej pobudow ano tu 
kolejkę do Włocławka, a raczej ją 
tylko przedłużono, bo już częściowo 
istniała przed wojną, jako kolejka cu ­
krowni w Brześciu, ale  i ta droga nie 
należy do zbyt wygodnych. Rząd po l­
ski dla najkrótszego połączenia W ar­
szawy z Poznan iem  wybudował kolej 
od K utna  przez Koło, Konin, S łupcę 
do Strzałkowa, lecz pociągi osobowe 
nie są jeszcze  czynne i dzień o tw ar­
cia wciąż jest odkładany. Gdy wreszcie 
na tej linji nastąp i ruch, wtedy nasze 
m iasto  znajdzie się w daleko lepszych 
w arunkach kom unikacyjnych.

Czytelnik.

Z O K O L I C Y .
Z B rzeźn icy .

W so bo tę  dnia 6-,go sierpnia w dzień 
P rzem ienienia  Pańskiego parafja  brzeź 
nicka święciła uroczyści. Na d o ro c z ­
ny odpust ten przybyły o lbrzymie t łu ­
my wiernych, także licznie z jechało 
się duchowieństwo. Podniosłe  kazanie 
jedno w kościele, drugie na cm entarzu  
wygłosili: ks. kanonik Kokowski z 
Rząśni i ks. Chwiłowicz z Miedźna. 
P o  nabożeństw ie  na rynku przed k o ś ­
ciołem przem aw iał do stojących tłu­
mów p. Antoni Szwedowski, członek 
N. Z. L. P rzedstaw ił on rodakom  sy ­
tuację  nazew nątrz  i wewnątrz kraju, 
szeroko mówił o sprawie górnośląs­
kiej, podkreślał,  że od postawy N aro­
du zależą losy tej ziemi piastowej, 
wskazał i na to, że Naród dotąd o- 
kazał się mężnym, kiedy to na w iado­
mość, iż Komisja sprzymierzonych m ia­
ła rozstrzygnąć spraw ę G órnego Ś lą s ­
ka na niekorzyść Polski, bracia  Ś lą ­
zacy chwycili za oręż, a cały N aród 
ze wszystkich ziem Polski pospieszył 
z ofiarami dla walczących braci, nie 
mogąc narazie brać  udziału w walce 
z bronię  w ręku. Pokazała  tym Polska , 
że na krzywdzące postanowienie  Rady 
Najwyższej się nie zgadza i że ma 
dość w sobie mocy i siły, aby nie do­
puścić do zrabowania  jej tych o d ­
wiecznych ziem polskich, kryjących w 
sobie niespożyte skarby dla Polski. 
Mówił także o sojuszniczej naszej F ra n ­
cji, k tóra  tak dzielnie broni sprawy 
Górnośląskiej. Następie w spom niał o- 
tełn, co się dzieje w Rosji, że ta ol­
brzymia m onarchja  rosyjska, ta ziemia 
tak wielka i tak bogata, która Chle­
b em  swym karmiła całą Europę, jest  
dziś krajem  strasznej nędzy, zarazy i 
zgliszcz. Ażeby okropny stan Rosji le­
piej zrozumieli słuchacze, przytoczył 
osta tn ie  w iadom ości z Rosji, że od 
głodu i chorób  um iera dziennie 30 ty­
sięcy ludzi, iż głodne masy ludu ro ­
syjskiego po kilkadziesiąt tysięcy idą 
i niszczą całe m iasta  z głodu, że m at­
ki rzucają do rzek swoje dzieci, aby 
nie patrzeć  na s traszne  ich męki, gdyż 
z głodu um ierać muszą

W skazał mówca na grożące stąd 
P o lsce  niebezpieczeństwo, mówił iż 
s traszny  ten wróg - głód m oże przyjść 
i do kraju naszego. Wykazał, że P o l­
ska może tego uniknąć, gdyż urodzaj
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Chcesz zapewnić sobie i rodzinie 
dobrobyt w przyszłości, zabezpieczyć 
posiadaną gotówkę i dochód od niej, 

składaj pieniądze

Wszystkie urzędy pocztowe przyjmują 
^  i wypłacają wkłady.

mamy piękny i zboża nam wystarczy, 
ale trzeba na zło wcześniej zaradzić, 
by nie było za późno, a więc wybie­
rać czy to do Rady Gminnej, czy do 
Sejmiku, a przedewszystkiem do Sej­
mu i Rządu ludzi mądrych, uczonych, 
uczciwych i dobrze nam z prac 
znanych, a nie takich, których zawie­
rucha wojenna sprowadziła, ludzi nam 
wcale nieznanych, wiele tylko krzy­
czących i obiecujących, bo to właśnie 
tacy zaprowadzili Rosję do nędzy i 
zupełnego spustoszenia, a przecież o- 
biecywali ludziom rosyjskim istny raj, 
a zgotowali mu nędzę i śmierć. Dalej 
mówca zwrócił się do wszystkich tych, 
którzy mają zboże na sprzedaż, za­
klinał ich na ziemię ojców i te mogi­
ły, w których legli na wieki obrońcy, 
żeby nie sprzedawali zboża rozmaitym 
handlarzom, gdyż ci wywiozą go do 
obcych, a my zostaniemy głodni, ale 
sprzedawali swoim todakom - braciom 
z miast, fabryk i kopalń, a wypędzali 
hen z zagród i dworów handlarzy; 
niechże nareszcie kupi zboża dla sie­
bie i swojej rodziny rodak u rodaka, 
ten z kopalni czy z fabryki od brata 
od pługa, a nie tak jak dotąd by­
wało: swemu mówi się nie mam, a dru- 
giemi drzwiami handlarz wynosi. Tych, 
którzy odważyli się sprzedać zboże 
rozmaitym macherom,wywożącym chleb 
nasz do wroga Niemca, naród powi­
nien ogłosić zdrajcami Ojczyzny i ja ­
ko zdrajców karać. Jeżeli naród to 
zrozumie i każdy stanie się naprawdę 
obywatelem Ojczyzny, Polska będzie 
szczęśliwa, a inaczej na stosach ma­
rek z głodu umierać będzie ludność, 
a cholera i inne zarazy dotrą nawet 
do bogatych i wyniszczą kraj zupełnie, 
a przekleństwo przyszłych pokoleń 
spadnie na tych, którzy byli nieszczę­
ścia przyczyną.

Przemówienie p. Antoniego Szwe- 
dowskiego zrobiło na słuchaczach 
wielkie wrażenie, to też mówcy złożo­
no serdeczne podziękowanie za prze­
strogi i rady.

Słuchacz.

Ze Stobiecka.
W tradycyjną uroczystość Ś-go 

Rocha odbyło się tu poświęcenie 
sztandaru miejscowej Straży Ogniowej, 
którego dokonał ks. dziekan Janko­
wski przy udziale delegatów Straży 
Radomskowskiej pp. A. Szewczyka,

naczel. oddz: 1-go i J. Kozakiewicza 
członka sztabu. Rodzicami chrzestny­
mi byli: p- W. Gliźniewicz, weteran z 
1863 r. i pani Viceprezesowa L. No­
wak. Po podniosłem przemówieniu ks. 
dziek. Jankowskiego i ceremonji po­
święcenia sztandaru, Straż wyruszyła 
na plac przed kościołem i tu weteran 
wręczył godło straży zarządowi W 
im ien iił Straży Radomskowskiej prze­
mawiał p. Kozakiewicz, składając ży­
czenia dalszego pomyślnego rozwoju 
Straży Stobieckiej. Poczem nastąpiła 
defilada i ćwiczenia straży, które na- 
ogół były bardzo dobrze wykonane.

Przy tej sposobności należy wy­
razić uznanie wszystkim, którzy się 
przyczynili do powstania tak pożyte­
cznej instytucji strażackiej, zwłaszcza 
pp: J. Nowakowi, sekretarzowi gminy, 
Józefowi Kowalikowi, Ignacemu Ko­
walikow i, P. Zbroi, W Szymczaków- 
nie i Ant. Szeferowi, który od lat 
kilku nawoływał i brał czynny udział 
w organizowaniu Straży ogniowej 
Również i pBn wójt Surmacki nie- 
szczędził pracy i zabiegów by straż 
powołać do życia, która już tu nie­
jednokrotnie oddała wielkie usługi

Korzystając że sporo ludzi przy­
było na odpust Ś-go Rocha, wygłosili 
mowy pp: poseł Syszkowski i A
Szwedowski. Tematem była sprawa 
Śląska, W ilna i wogóle naszego po li­
tycznego położenia. Zebrani wyrazili 
mówcom podziękowania., wyrażając 
życzenie, by częściej ich odwiedzali.

Z Gidel.
Proszeni jesteśmy o zaznaczenie, 

źe z zysku z zabawy z d.7 bm. przez­
naczono 500 mk. no Straż Ogniową

Gidelską, 500 mk. na wpisy dla nie- 
j  Zamożnego ucznia-harcerza i 1000 mk 
! złożono w Redakcji na rzecz biednych 

zdemobilizowanych ochotników.

Skrzynka Redakcyjna.
List do Redakcji „Gaz Radomsk."

Odpowiedź „S trażnicy".
Po powrocie w tych dniach z 

wypoczynku przeczytałem w „S trażn i­
cy* .M 22 obelżywą dJa mnie wzmiankę, 
pochodzącą ze sfer grabarskich, jako­
bym ignorował tragiczną śmierć słu­
żącej i nie chciał jej po katolicku po­
chować, a w Jł 23 — ironję również 
obrażającą o ofierze na Górny Śląsk 
Przykro mi odpowiadać na takie głu­
pie insynuacje, powiem tylko otwarcie, 
że kiedy ś p. Petronela W ojciechow­
ska żyła i była w ostatniej nędzy, no­
cując pod gołem niebem, zanim ją 
przyjęliśmy choć była zbyteczną, bo 
była druga służąca, nikt się z szanow­
nych Towarzyszów grabarzy nie tro ­
szczył i nie zaopiekował nią, do­
piero po śmierci, korzystając z tragi­
zmu, przychodziły delegacje grabarzy, 
ażeby mnie wyzyskać. Powiedziałem 
sobie odrazu Nie! Ciało nieszczęśli­
wej pochowano tak skromnie, jak 
skromnie żyła. Zasłużyła na to, ażeby 
na jej intencję był uświęcony cel spo­
łeczny i wypłaciłem 3000 marek na 
Górny Śląsk, zaś żeby dać zadość du­
chowi zmarłej, było odprawione w 
swoim czasie wystawne żałobne nabo­
żeństwo w klasztorze.

Radzę szanownym towarzyszom 
grabarzom więcej myśleć o żyjącej 
nędzy, a nie przemyśliwać o tern, 
jakby jaknajwięcej grzebać współbraci
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i na tem  rob ić  interes, a potem  po 
śm ie rc i ubolewać nad nieszczęsnym 
pro le ta rja tem  polskim . N ie posądzałem 
nigdy szpitala, ażeby zm arłych ka to li­
ków chował nie po ka to licku .

Jan Ligęza.

Gdzie się podziała 
wódka monopolowa?

Ciągle dochodziły  nas skargi na 
w ad liw y podzia ł w ódki m onopolowej, 
a w łaściw ie na je j kam forowe znikanie, 
m im o pokaźnego przydzia łu  na nasz 
pow iat, nie zabiera liśm y głosu w tej 
kw estji, wychodząc z założenia, że 
bez tego .p ro d u k tu 1* obejść się jed ­
nak można ale skoro całość zakrawa 
na aferę, przeto w  im ię  bestronności 
i celem wyśw ietlen ia te j całej sprawy 
zamieszczamy nadesłany nam list:

,N a  przeczytaną wzm iankę w h i 
32 z dn. 7 bm., tyczącej się sprzeda­
ży wódek w sklepie m onopolowym  w 
św ietle  dla m nie u jm ującem , zm uszo­
ny jestem objaśnić stan rzeczy ogó ło ­
w i ludności m, Radomska.

Od ch w ili objęcia w ładzy dykta ­
to rsk ie j nad m onopolem  tutejszym  
przez p. inspektora W ojterskiego i 
kontro le ra  p. Antoniego Kabycza, ja 
do brudów stąd w ynik łych  nie nale­
żałem i n ic wspólnego z n iem i nie 
m ia łem . N ic  dziwnego, że ludność 
tutejsza nie była sumiennie obdzielana; 
bo w pierwszym  rzędzie Kontro la  
Skarbowa obdzie lała  p rzy jac ió ł i zna­
jom ych. a było  ich b. w ie lu, w drugim  
p łac iła  wódką za przeróżne artyku ły, 
lub też nią dawała honorarja  za w y­
rządzone przysługi. Posiadam na to 
dowody, gdzie mała instytuc ja , lub 
pojedynczy osobnik zabiera ł na ka rtk i 
K o n tro li Skarbowej od 150 do 300 
bute lek w ódki. Przy tem  te same 
kartk i zabierane były pow tórn ie z kan- 
ce la rji K o n tro li Skarbowej (za wiedzą 
— czy też bez w iedzy p. W ojterskiego) 
rozdawane takim  że samym osobisto­
ściom , które na swoją rękę w pełnym 
rozkw icie  upraw ia ły bezczelnie zadzi­
w iający pasek, a ludność ca łym i dn ia ­
m i podpierała m ury m onopolu, by jak 
z łaski z resztek bute lkę otrzym ać. 
Zarzu t w wzmiance o niesum iennej 
sprzedaży skierowany w moją stronę 
jest niesłuszny, a obrona zaś K o n tro li 
Skarbowej zbyteczna, gdyż upraw ia ją­

ce szw indle przez kon tro le ra  p. A n to ­
niego Kabycza są nam znane.

Życzę m ojem u następcy, by się 
znalazł w lepszem położeniu , jeże lj 
będzie chcia ł uniknąć zarzutów, jakie 
m nie często niesłusznie spotykały.

Dalsze wyjaśnienia mogą udzie lić 
urzędnicy K o n tro li Skarbowej, którzy 
uczestniczyli przy sprzedaży wódek w 
sklepie m onopolowym .

J D -

Kom entarze zbyteczne, sądzimy, 
iż na przyszłość tego rodzaju naduży­
cia nie będą m ia ły  miejsca.

P. R.

Od Redakcji:
Dzisiejszy numer składa się 

z 10-ciu stronic.

KRONIKA.
Dzwony kościelne wywiezione z 

Po lski do N iem iec w liczb ie  73. w ra ­
cają i znajdują się już w L ipsku. C ie ­
kawi jesteśmy dlaczego tasama p o l­
ska kom isja nie czyni poszukiwań 
dzwonów, skradzionych z kościo łów  
przez Austrję? Przecież nie zdążyli 
wszystkich przelać na armaty?! Z sa­
mego Radomska w yw ieziono 6 dzwo­
nów, dwa z n ich przedstaw ia ły w a r­
tość historyczną.

Nie przyjęcie mandatów. W o­
bec złożenia przez grupę radnych z 
K lubu Narodowego mandatów do Ra­
dy M ie jsk ie j, m agistrat pow oła ł osta t­
nich dwóch zastępców z m ianowania 
M in. Spraw Wewn. pp. Poradowskie- 
go i  M. Św iderskiego. Nowo pow oła­
ni radni mandatów nie p rzy ję li, s o li­
daryzując się z taktyką K lubu N aro­
dowego.

Z żałobnej karty W P io trkow ie  
zm arł ś p. Ksawery Span, d ługo le tn i 
kom endant Straży ogniowej, b. w ła ­
ścicie l m ajątku Borow y pod R adom ­
skiem .

Nieboszczyk znany był jako dz ie l­
ny patrjo ta , ciesząc się szczerem uzna- 
nierri w szerokich kołach s trażack ich  
Wówczas kiedy w Strażach komendę 
trzeba było  prowadzić w języku ro ­
syjskim , ś.p. Span w czasie pam iętne­
go zjazdu straży w Łodz i, na wydaną 
komendę rosyjską w ystąp ił ostentacyj­
nie z szeregów i donośnym  głosem

poprow adził w języku polskim . Łódz­
cy komendanci straży on iem ie li ze 
strachu, zwłaszcza, iż to się dzia ło  
w obecności oberpo licm a js tra - moska­
la. N atura ln ie  nieboszczyk narażony 
by ł na ciągłe szykany ze strony sie- 
paczów carskich, jednak te prześlado­
wania nie ostudziły  prawdziwego jego 
ducha polskiego.

Na pogrzeb przybyły delegacje 
Straży O gniowych, m iędzy innem i 
Straż nasza również była reprezento­
wana.

Społeczna szkoła średnia będzie 
otwarta w Radomsku, narazie czynne 
będą pierwsze trzy  klasy. W tej spra­
w ie odbyło  się zebranie w teatrze 
i po szerokiej dyskusji w które j b ra li 
udział: pp. Karm ański, Surm acki,
mec. W ięckowski, Mach, Szwedowski 
J., N ap iórkow ski, W arwasiński i inn i 
upoważniono w yłon iony w swoim  
czasie K om ite t do przystąpienia o tw a­
rcia społecznej szkoły.

Dom św. Józefa w Bydgoszczy. 
D zięki o fia rności Rodaków naszych z 
Am eryki, pod opieką P. T . C. K, po- 
w ta ł w Bydgoszczy zakład w ychow aw ­
czy im . gen, Józefa H a lle ra  - Dom  św, 
Józefa d la  synów po poległych obroń ­
cach O jczyzny.

Synow ie poległych na polu chwa­
ły  o ficerów  i żo łn ierzy W ojsk P o lsk ich , 
jakoteż synowie inw a lidów  naszych, 
chłopcy zdo ln i um ysłowo, mogący w 
przyszłości stać się pożytecznym i cz łon ­
kam i społeczeństwa o trzym ają  bezp ła t­
nie wychowanie i wykszta łcenie wyż­
sze, oraz znajdą w Domu św. Józefa
0 ile  możności swój dom rodz ic ie lsk i. 
Odpow iednio do swoich zdolności i 
chęci ch łopcy będą kształceni w na­
stępujących szkołach Bydgoskich: w 
sem inarjum  nauczycielskiem , szkole a- 
gronom icznej, rzem ieśln icze j, kupiec­
kie j, w ojskowej, w g im nazjum  hu- 
m anistycznem  i klasycznem. Do Do­
mu św. Józefa p rzy jm ują  ch łopców  
od 10 roku życia

Kto chce być przyjęty pow inien 
n iezw łocznie wysłać do Bydgoszczy 
pod adresem jak niżej; 1° w łasnoręcz­
nie napisaną prośbę, 2° m etrykę u ro ­
dzenia, 3* św iadectwo śm ierc i o jca z 
podaniem okoliczności jego bohater­
skiej śm ierc i, 4° św iadectwo lekarskie
1 nauczyciela, stw ierdzające zdolność 
do wyższych nauk, 5® polecenie od ks. 
prefekta, albo proboszcza, 6° poświad-
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czenie władzy, że w razie przyjęcia 
chłopca do dom u św. Józefa  zapom o­
ga pob ierana  przez chłopca będzie 
przekazana Adm inistracji Dom u św. 
Józefa.

Synowie ubogich inwalidów prze­
ślę pośw iadczenia  od władzy w ojsko­
wej, źe ojciec jes t  inwalidą skutkiem 
ran odniesionych w obronie  Ojczyzny.

Adresować:
W-ny ks. D yrektor Domu św. Józefa  

w Bydgoszczy.
Skrzynka pocztowa J t  127.
K asa  em eryta lna  p racow ników  

komunalnych. Z inicjatywy Związku 
Urzędników Sejmikowych została  zo r­
ganizowana kasa emerytalna. Instytu­
cja ta powstała  na skutek silnej p o ­
trzeby szerokich rzesz pracowników 
sam orządow ych. Życzenia te  znalazły 
swój wyraz w uchwałach szeregu z jaz­
dów tak pracowników powiatowych, 
jak gminnych. Również ze strony 
przedstawicieli Sejmików powiatowych 
na zjazdach m arcowych 1920 i 1921 
r. myśl ta znalazła poparcie  i uznanie. 
Związek Urzędników Sejmików P ow ia ­
towych opracow ał s ta tu t  kasy i w spół­
pracow ał w kierunku utworzenia ko­
misji organizacyjnej, w której znaleź li­
by się przedstawiciele wszystkich czyn­
ników zain teresow anych.

S taran ia  te zostały zrealizowane 
w postaci utworzenia  Kom. Organiz. 
Kasa ma na celu zabezpieczenie  bytu 
pracowników komunalnych na wypa­
dek utraty zdolności do pracy, s ta ro ­
ści i t. p O bejm uje  ona wszystkie ka- 
tegorje  pracowników sam orządu  gm in­
nego, powiatowego i miejskiego. S z e ­
reg wydziałów powiatowych już uchw a­
lił zaasekurow anie  swych pracowników. 
Działalność kasy obejm uje wypłaty 
rent starczej, inwalidzkiej, s ierocej i 
wdowiej. Już po 5 latach należenia 
do kasy członkowie w razie utraty 
zdolności pracy otrzym ają  ren tę ,  k tó ­
rej wysokość dosięga 20®/, p rzec ię ­
tnych ich poborów. Z każdym rokiem 
następnym  ren ta  wzrasta  mniej w ię­
cej o 3®/#> R enta  starcza  wypłacana 
jes t  po la tach 35 w wysokości 87 
5, 6 90*/, przeciętnych poborów pra­
cownika za ten  czas. Zważywszy, że 
kapitały, jakimi kasa będzie  rozpo­
rządzała, w pierwszym rzędzie używa­
ne będą  na cele z po trzebam i życia 
pracowniczego związane, członkowie 
kasy osiągają korzyść podwójną: za­

bezpieczenie  s tarości i bytu rodziny, 
oraz m ożność  korzystania z szeregu 
udogodnień , które  z działalności kasy 
wynikną.

I dla ciał sam orządow ych kasa 
niesie korzyści podwójne: przedewszy- 
stk iem  stw arza  przychylne warunki 
pracy i przekreśla jedną  z poważniej­
szych bolączek braku ubezpieczeń 
społecznych, z drugiej zaś m oże  s ta ­
nowić pokaźną rezerw ę kredytową dla 
poczynań sam orządu .

To też m niemany, iż wszystkie 
ciała sam orządow e, gminy, m iasta  i 
powiaty zaasekuru ją  pracowników we 
własnej kasie.

S ta tu t  kasy został zatwierdzony 
d. 20 czerw ca r. b. przez ministra 
P racy  i Opieki Spo łeczne j .

S iedziba mieści się w Warszawie 
przy ul. Mokotowskiej 41/21.

Spraivozdaale ze sprzedaży znaczka 
w dniu 1 sierpnia 1911 r.

n o  r z e c z  i n w a l id ó w  w o je n n y c h .
Posterunków  stałych było 3, p o ­

sterunków  ruchom ych 11-cie przed­
południem  i 5 popołudniu na za b a ­
wach w S traży Ogniowej i w .S p o rc ie  
w o d n y m " .

Kwestujących pań było 11-cie, 
które do 26 woreczków kfrestarskich 
zebrały ogólną sum ę Mkp. 31.820.00, 
1 markę n iem iecką i 10 kop. w s reb ­
rze.

Na stałych posterunkach dyżu­
rowały Panie: Imienińska, Kostecka, 
Niewiarowska, Rago i Urbańska.

Najwięcej zawierał worek J6 21 
Mkp. 2 .559 fen. 50 p. Kapicówny. 
najmniej zaś worek A6 24 Mkp. 195 
fen. 50

Zestawienie:
P oste runek  Na 1. Mk. 13 564 fen. 20
P os te runek  Nb 2. Mk. 10.710 fen. —
P oste runek  Ni 3. Mk. 7.545 fen. 80

Razem Mk. 31.820 — —
Słownie trzydzieści jeden tysię­

cy, o s iem se t  dwadzieścia  mk., 1 m a r­
ka s reb rna  niemiecka, 10 kop. rosyj­
skie s reb rem .

Wszystkim, którzy przyczynili się 
do tak pomyślnego rezulta tu  kwesty, 
tak Pan iom  kwestarkom , jak i S za ­
nownej Publiczności,  Kom itet składa 
s taropolsk ie  .B ó g  z ap łać1*.

Kom itet kwesty:
M. Kostecka 
Z. N iew iarow ska 
H. Imienińska 
M. Rago 
A. U rbańska

Odpowiedzi Redakcji-
P. X. Nadesłane korespondencje win­

ny być podpisane wyraźnie nazwiskiem 
autora dla wiadomości Redakcji. Anonimów 
nie zamieszczamy.

„Zdemobilizowanemu”. W sprawie 
zdemobilizowanych niejednokrotnie zabie­
raliśmy głos. Wierszy z braku miejsca nie 
umieścimy. Z nadesłanych informacji nie 
skorzystamy, gdyż *są bez podpisu i adresu 
korespondenta.

P. Ch. w Koniecpolu Kieraty z fa­
bryki „W. Katuszewski - Radomsko* są 
doskonałe i śmiało polecić takowe może­
my. Nabyć można w filji Stow. Roln.- 
Handl. w Koniecpolu.

P. K. w Siiniczce. Poseł Zagórski 
jes t  obecnie w Amerycs.

F. J. w Przedborzu. Gazetą w y sy ła  
my. Prosimy o korespondencje.

P. n. Ostrowskiemu - Strzelce Na­
desłany list wręczyliśmy posłowi Szysz- 
kowekiemu.

H I I Ż  H E ! !
dla P. P. Dziedziców, kupców i p r z e ­
m ysłow ców  Przyjm ujem y zamówienia 
na zakładanie  buchalterji, oraz prze 
prowadzanie bilansów: otwarcia i za ­
mknięcia  ksiąg.

Załatwiamy również korespondencję  
handlową w językach angielskim i n ie ­
mieckim. Adres: Noworadomsk, ul.
Częstochowska 35 od 5 — 7 wie­
czorem .

n auk  handlowych i języków  obcych: 
angielskiego i n iem ieck iego  nauczyć 
się mogą wszyscy, mający zam iar po­
święcenia się zawodowi bucha lte ra  
i koresponden ta  handlowego; na lek­
cjach zbiorowych, które rozpoczną się 
z dn. 25 września b. r. i zakończą  się 

25 m arca  1922 r.

Program obejmie:
Buchalterję : pojedynczą, am erykańską, 
włoską, bankową; korespondencje  h a n ­
dlową, prawo handlow e i wekslowe, 
s tenografję; języki: angielski, n iem iec ­
ki oraz zasady rachunkowości sp ó ł­

dzielczej.
Lekcje odbywają się codziennie  w 

godz. po południowych, pod Kierow­
nictwem fachowych i rutynowanych sił.

Warunki wedle umowy!
Dla P. P. urzędników  (c z e k )  ceny 

ulgowe!
Wszelkich informacji udziela się 

w dom u przy ul. Częstochowskiej 
•Ni 35 N ow oradom sk, w godz. od 5 —7 

wieczorem .
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WIELKOPOLSKA BUTA MIEDZI
W P O Z N A N I U

podaje do wiadomości, że sprzedaż swych wyrobów po­
wierzyła na byłą Kongresówkę i Kresy północno-wschodnie 

i  Spółce Techniczno - Przemysłowej

)■ R. GODYCKI, CWIRKO i S-ka
U W A R S Z A W A  tJ
f  Nowowiejska 14. Telefon 2505. ^

Ponieważ firma ta posiada nasze wyroby na składzie, pro- I 
simy p. p. interesantów kierować wszelką korespondencję I 

^  wprost do naszego przedstawiciela. |

O G Ł O S Z E N I E

Wojsk. Zakład Gospodarczy Częstochowa ma do sprzedania 
około 20u0 beczek. Oferty wraz z kaucją w wysokości 5 *  składać 
należy w kancelarji W. Z Gosp. w ftniołowic.W.Z.G.Częstochowa.

W P I S Y
DO GIHN&ZJUM FILOLOGICZNEGO MĘSKIEGO 

ST. NIEMCA w  RADOMSKU 

Z PRAWAMI SZKÓŁ RZĄDOWYCH
(ul. Bugaj I. 6 .)

odbędą się po wakacjach w nastę­
pujących terminach:

1) CHŁOPCÓW , m a jących  zam iar w stąp ić 
do I  k la s y  g im naz ja lne j, na leży z g ła ­
szać w k a n c e la rji g im naz jum  od 20 
s ie rpn ia  b. r.

2) CHŁOPCY W S TĘ PU JĄ C Y  DO K LA S Y  
I muszą mieć ukończonych  la t  10 P rzy  
w p is ie  po w in n i p rzed łożyć świadeotwo 
urodzenia.

5) E G ZA M IN  A W STĘPNE dla w szys tk ich  
uczn iów  now aw stępu jących odbędą się 
w dniach S0 i  31 s ie rpn ia  b. r. o godz. 
9 rano w budynku szko lnym . Egzam i- 
na poprawcze odbędą się w dn iu 29 
s ie rpn ia  b. r. o godz. 9 rano.

A) W P IS Y  do w szys tk ich  k las g im n a z ja l­
nych  (od I - V I I I )  odbędą się w dniach 
od 25 do 31 s ie rpn ia  b. r. o godz. 9 rano 
w budynku  szko lnym  na B uga ju  1. fi.

5) W P IS Y  W SZYS TK IC H  U C ZN IÓ W  mo­
gą się odbywać ty lk o  w tow arzystw ie  
Rodziców lu b  z braku tychże, O pieku­
nów.

6) U C ZN IO W IE  Z RÓW NORZĘDNYCH 
Z A K Ł A D Ó W  naukow yeh będą p rz y ję c i 
na podstaw ie o trzym anych  tam cenzur 
bez zdawania egzaminów.

7) W SZELKIC H IN FO R M A C JI udzie la Kan- 
ce la r ja  g im nazjum  w godzinach od 9 
rano do 12 w po łudn ie  i  od 3 - 5 po 
po łu dn iu . Ze w zg lędu na to, że w nad­
chodzącym roku  szko lnym  będzie e- 
gran iczona lic zb a  uczn iów  (num erus 
clausus) na leży się pospieszyć z w p i­
sami m łodzieży.

8) RO DZINY, k tó reb y  ż y c z y ły  sobie u trz y ­
m ywać uezniów  na s ta n c ji,  muszą się 
porozum ieć w tej spraw ie z D y re k c ją  
G im nazjum .

Po r t f« l zaw ie ra jący 270 mk. ka rtą  
O j] i l l ( j l  na broń wydaną przez Starostwo 
Radomskow8kie, oraz dowody kolejowe na 
nazw isko A nton iego Skowronka z Radom­
ska. Znalazca zw róc i dokum enty do Reda­
k c ji ,  za trzym aw szy pieniądze.

Ułraihinnn Podcza8 ja z d y  z W arszaw y 
U lllU U filU IIU  paszport, w ydany przez m ag i­
s tra t Radom skowski, na nazw isko Abram a 
H e rsz iika  Skórn ickiego z Radomska. Zna­
lazca zw róci do Redakcji.

p o r tfe l zaw ie ra ją cy  1210 m k, oraz 
ka rta  zw o ln ien ia  wydaną przez 4 

p u łk  S trze lców  g ran icznych  w K ościerzyn ie  
na nazw isko WalentesfO K apuściańskiego z 
W oźnik gm. Dobryszzce. Znalazca zw róci 
do gm iny.

C lłln n  w centrum  m iasta dobrze prosperu- 
unlu|l ją c y  do sprzedania. W iadom ość 
w . P rom ien iu “ u l. K rakow ska NS 34.

Zginęła ka rta  de m o b iliza cy jn a  wydana 
przez P. K. U. w Radomsku na 

nazw isko Józefa Kawy, z Radomska. Zna­
lazca  zw róci do Redakcji.

7flinStt Po rtfe l zaw ie ra jący  2 700 m k, fo to - 
IljjliKJł g ra fje  oraz k a rta  pow a lan ia  w yda­
ną przez P. K. U. w Radomsku na nazw is ­
ko Zaksa Izaka  z Radomska. Znalazca zw ró­
ci do R edakcji fo to g ra rję  oraz kartę , za­
trzym aw szy pieniądze.

K a o tio n o ra e  Biuro Po^rednielufa Handlowego.

„ R E N O M A ”
w Częstochowie ul. Kościuszki N» 11. 
PRZEPROWADZA: k u p n o  i s p rz e d a ż  

d o m ó w , p la c ó w , m a ją tk ó w , fo w a r-  

k ó w , m ły n ó w , k o p a ln i,  z ie m i i 

t. p. in te re s ó w  h a n d lo w y c h  i 
p rz e m y s ło w y c h .

LOKUJE k a p ita ły  i p o ś re d n ic z y  w  w y ­

s z u k iw a n iu  p o życze k .

Z a ła tw ia  in te re s y  h a n d lo w e  i u d z ie la  
in fo rm a c ji .

K s iążk i nadzwyczaj c iekaw ej treści. 
K a ta log  Ilustrowany darmo wysyła

Wydawnictwo „ Ś W I T " ,  Warszawa.
P i ę k n a  Ni 25 

Na posyłkę dołączać znaczek pocztowy

Jest do sprzedania z pe łnym  skrętem.
W iadomość w Redakcji.

n n f f l f f lh n a  gospodyni obzna jm ionaz gospo- 
( I l i i / juUIIO darstwem  ro lnem  i domowem. 
Posada do ob jęcia  na wsi. W arunk i dobre. 
R e fle k tu je  się na kandydatkę  energiczną, 
uczciwą, nie przekracz ją e ą  30 la t  życ ia  

W i domość w R adakcjl

finnntltlilł poszuku je d z ie ż a w y  od paździer- 
Uy(UUIIIIł n ika . W iadom ość: A . S to la rsk i 
Chełino pocz. Przedbórz.

FABRYKA W. KATUSZEWSKIEGO
NOWOKADOMSK, ul. Krakowska N» 69.

Posiada w większej ilości 
| własnego wyrobu znane 

ze swej dobroci

K I E R A T Y  (Maneźe)

od 28 do 40 obrotów, na 
dające się do wszelkich 

młocarń, 
w cenie od 30.000 Marek

R e d a k to r  i W yd aw ca  M ichał Świderski Drukarn ia Polaka Henryka Kanclera w Radomsku.


